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PRZEDPŁATA W  POLSCE wynosi kwartalnie 
1A50 mk. polskich: z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesz* 
kalych w Polsce po 3,00 mk. polskie za jedno« 
tamowy wiersz petitowy i 9 mik. za wiersz rekła*

mewy.
Adres: „Gazeta Gdańska" w Gdańsku—Danzig,

W YCHODZI CODZIENNIE W  POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Inszej w południe. Telefon 1781.
Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja:

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS.

PRZEDPŁATA W  WOLNYM GDAŃSKU wy. 
nosi kwartalnie 5,55 mk. niem., a 6,00 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob* 
szaru Woln. Gdańska poi 1,00 mk. niem. za jedno* 
lamowy wiersz petitowy i 3 mk. niem. za wiemz 

reklamowy.
Grobla Przedmiejska (Vorstadt. Graben) 49.

Kok XXX. Gdańsk, na sobotę, dnia 27-go listopada 1920. Nr. 274.
Spiskowcy.

Kto bacznie śledzi dzisiejszy rozwój wypad« 
ków w Polsce i jej stosunki do zagranicy, ten 
przyjdzie do przekonania, iż Polska jest solą w 
oku u swych sąsiadów zachodnich i Wschodnich. 
Tak Niemcy jak i bolszewja czekają na jej Zgubę 
i szukają tylko odpowiedniej sposobności, aby 
rzucić się na nią i rozerwać w strzępy. Mimo 
różnych celów, jakie każdy z naszych sąsiadów 
sobie wytknął w jednym są wszyscy zgodni, mia* 
mówicie w dążeniu do pogrzebania Polski: w wie« 
*znym grobie. Polska skupić musi wszystkie swe 
siły, aby sprostać swemu zadaniu. Ma ona cięż« 
kie chwile do przeżycia, aby wydostać się na 
wierzch z tego olbrzymiego chaosu światowego.

Tak Niemcy jak i bolszewicy obliczają dni 
Państwa Polskiego, na którego gruzach chcą so* 
bie znowu podać ręce do wyniszczenia niewygo* 
dnego im żywiołu polskiego. Nadzieje, jakie po« 
kładałi Niemlcy podczas najazdu bolszewików w 
w połowie sierpnia zawiodły ich. Mimo to nie 
porzucili oni ich zupełnie. Dziś, gdy gen. W  ran­
gę! został pogromiony przez czerwone hordy 
Trockiego, nadzieje ich zwiększają się. Gdzie 
tylko mogą, podburzają oni rozmaite narody prze« 
ciw nam, aby nas nie pozostawić w spokoju, 
podczas którego moglibyśmy się odrestaurować 

wewnętrznie. Tak widzimy, iż Litwa zupełnie 
uległa wpływom niemieckim i stanęła po stronie 
naszych nieprzyjaciół, mimo liż tak piękna tra* 
dycja wiąże ją z Polską, z która razem szła prze« 
ciw zaborcom i przelewała krew za swoja i naszą 
wolność. Niemcy umieli zawrócić zupełnie głowy 
litewskim mężom stanu. Litwa nie zaznała je« 
szcze podobnej zdrady ze stronv Niemców jak 
Polska i dlatego ufa im. Przyjdzie czas, gdy i ją 

garnie wielkie rozczarowanie, lecz będzie to za 
późno. O  wiele słabsza od Polski Litwa nie 
przetrzyma tego i rozsypie sV\

Oprócz Niemiec i Rosji mamy jeszcze je« 
dnego spiskowca, a mianowicie Czechy. Nie 
mówimy ta już o całej Gzechoi«słowacji, gdyż 
jest ogólnie rzeczą znaną, iż Słowacy, naród reli­
gijny i bardzo zbliżony do nas, stoi z swemi synu 
patjami po stronie Polski i usiłuje większe lub 
mniejsze zacisnąć z nią węzły szczerej przy« 
jaźni. Czechy zawsze sympatyzowały z Rosją, 
dawniej carską, a dzisiaj bolszewicka i usilnie do 
tego dążyły, aby z nią mieć wspólna granicę 
przez Ruś Czerwoną _  i Zakarpacką. Dziwną 
zaiste wydaje sie rzeczą, iż naród czeski, należący 
do wspólnej familji słowiańskiej, na tak prze« 
wrotną wstąpił drogę.

Oprócz zewnętrznych spiskowców mamy 
także wewnętrznych, któremi są szczególnie ży* 
dzi i socjaliści. Ostatni nie stojący silnie lub wo, 
góle na zasadzie narodowej zaprzepaścili nam 
niejedno. Już to lekceważenie dawniejszego rzą« 
du Mo rac z e wski ego sprawy gdańskiej przyniosło 
nam nieobliczalne szkody na przyszłość.

Największym naszym przeciwnikiem we« 
wnętrznym, który nie pozwala nam sie podnieść 
gospodarczo są żydzi. Oni są też główną sprę* 
żyną polskiego socjalizmu i komunizmu. Poli« 
tycznie nie wyrobiony lud polski aż nadto im u« 
lega. Żydzi zaś umieją dobrze nastrajać niedo* 
świadczone umysły prostego ludu polskiego i za­
prząc je do swego wozu.

Żydzi pracują dzisiaj ręka w rękę z naszymi 
nieprzyjaciółmi za granicą. Ponieważ mają oni 
do dyspozycji wielkie kapitały, dlatego przeku* 
pują wprost prasę europejską, aby w niej 
prowadzić walkę przeciw nam. Dużo zagrani« 
cznych pism angielskich, niemieckich, dańskich, 
włoskich i innych postępuje w myśl swych kapi« 
talistówiżydów. Żydzi informują w odpowie« 
dnim świetle nam wrogim im przychylna za pie« 
niądze judaszowskie prasę zagraniczną. Żydzi 
sprawili po największej części, że świat nami nie 
ufa i z niechęcią odnosi się do nas. Czyż poło« 
żonie Polski jest gorsze od Czechosłowacji, Au« 
strji lub Rumuniji? Mim.01 to widzimy, iż nasze
położenie gospodarcze z powodu ostatniego spad« 
ku naszej waluty pogorszyło się. Machinacje 
«iemiecke«żydo'WSkie są temu po większej części
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winne. Żydzi są pijawkami naszego narodu. Dzia­
łają oni demoralizująco na nasz naród. Dlatego 
widzimy, iż w b. Kongresówce i Malejpolsce.' 
gdzie żydów jest bardzo dużo, moralność narodu 
stoi o -wiele- niżej niż w naszej dzielnicy, gdzie 
Bogu dzięki byliśmy więcej wolni od! zgubnej 
pracy żydowskiej. Do upadku moralności w 
Kongresówce przyczynili sie także w pewnej 
mierze \ Moskale.

Obowiązkiem naszym jest baczne zwracanie 
uwagi na niebezpieczeństwo spiskowców zewnę*
trznych i wewnętrznych. Niebezpieczeństwo to 
jest tem większe, jeżeli jedni i drudzy pracować 
będą zgodnie na naszą zgubę. Objawy tego są dzi* 
siaj dostatecznie znane i nie potrzeba wielkich, na 
to dowodów. Żydów nie powinniśmy nigdy p.o* 
pierać. gdyż mimo ich pięknych słówek nie mo* 
żna od nich nic dobrego się spodziewać. Cały 
naród powinien wiedzieć, skąd niebezpieczeńst« 
w o do nas przychodzi i jednym frontem należy 
stanąć przeciwko niemu. DlPsyć było łudzeń w 
przeszłości. Historja i obecne fakta uczą nas, jak 
budować naszą przyszłość. Musi ona stanąć na 
silnych chrześciańsko«narodowych fundaimentach, 
aby sprostać wichrom i burzom ze wschodu, za? 
chodu i z wewnątrz. B. K.

Jakim ma być urzędnik?
Urzędnik państwowy czy komunalny jest siu« 

gą Narodu. Zaszczytne zadanie swoje winien 
spełniać sumiennie i stać wiernie przy sztandarze 
Rzeczypospolitej. Jest on wyrazicielem władzy 
Rządu Polskiego, chociażby na najniższem stano«, 
wisku. Musi być wzorem obywatela — Polaka, 
owianego nieskalanym duchem rycerskich ojców 
naszych i spełniać wszystkie funkcje z nadzwy* 
czaj nem poświęceniem. Każda plama, która zbru* 
dzi uczciwość swoją, hańbi Najjaśniejszą Rzecz« 
pospolitą, której czystość i chwałę naruszać jest 
zbrodnią! Urzędhik, jako człowiek stojący na 
straży interesów całej Ojczyzny i całego społe* 
czeństwa polskiego, nie może rozumieć obowiązku 
czujności i spełniania zadań swoich tylko pod« 
czas godzin służbowych. Od niego wymaga społe* 
czeństwa, aby stał na straży spraw państwowych 
i w dzień i w noc.

Urzędnik winien być człowiekiem o wysokim 
poziomie moralnym, a we funkcjach swoich spra* 
wiedliwym, uprzejmym, uczynnym, ale gdy tego 
okaże się potrzeba, energicznym i stanowczym! 
Winien rozumieć, że przyjmując łapówki, prote« 
gując kogoś, uprawniając w urzędzie interesy, oso 
biste, albo okradając w jakikolwiek spsób, lub 
krzywdząc skarb Państwa przez lenistwo, niedba« 
łość. albo niedostateczne wypełnienie swoich obo? 
wiązków, staje sic zdrajcą Ojczyzny, złodziejem 
zaufania, którem go obdarza społeczeństwo, krzyw 
dzicielem nawet najbiedniejszych (obywateli, kto* 
rzy go kosztem swoim utrzymują. Urzędnikowi 
nie woLno zapomnieć, że publiczność nie jest dla 
niego, ale on jest dla publiczności, którei winien 
dopomagać pod każdym względem. Urzędnik

jest zobowiązany, udzielić każdemu obywatelowi 
informacji i wskazać do kogo i w jaki sposób na? 
leży się zwrócić, chociażby sprawa ta wcale nie 
wchodziła w zakres jego działania. Jest zobowią* 
zany do poczynienia wszelkich ułatwień. Nie 
zarozumiałość, nie pyszałków atość, ale grzecz? 
ność może zbliżyć społeczeństwo jedynie do Rzą« 
du. Rząd jest ojcem całego Narodu. Urzędnicy 
winni stąd jąknąjlepiej obchodzić sie 2 obywate* 
lamí. Muszą im okazać ojcowską życzliwość! Tcni 
tylko zdobędzie urzędnik należyte poważanie.Nie 
wolno mu inaczej zajmować sic bogatym jak bie* 
dnym. W  Polsce tylko, jeden lud! Przeciwnie 
do biedaka należy sie zwracać z tem większą u? 
przejmością i chęcią pomocy, bo on nie jest za« 
radny i tak pojętny jak inteliget, bo on z tem 
większym respektem, a nawet z obawą zbliża sie 
do urzędnika.

LTrzędnik stale niechaj pamięta, że kiedy nie*' 
bezpieczeństwo grozi, nie wolno: mu opuszczać pla 
cówki, że każdy czyn jego winien mieć na oku li 
tylko dobro społeczeństwa i chwale Rzeczypospo* 
litej.

Wszyscy zaś obywatele winni się zwracać do 
każdego urzędnika z równem uszanowaniem, ułat* 
wić mu zadanie, przychodzić z planem gotowym, 
aby wiedzieli co chcą mówić i czego pragną, W 
urzędach należy wszystko załatwiać krótko i wę« 
złowato, aby nap różno nic zabierano pracującym 
drogiego czasu.

Czy nastąpiło połączenie 
trzech zaborów?

Dwa lata upłynęło od powstania nanowo Pań« 
stwa Polskiego. Przez cały ten czas słyszeliśmy 
i czytaliśmy po tysiąc razy o połączeniu się z 
sobą trzech zaborów. Wyrażenie radości z tego 
połączenia się znajdowaliśmy j znajdujemy w 
każdej prawie depeszy „gratulacyjnej“ lub „kur« 
tuazK'jnej“ , otrzymywanej przez Rząd Polski od 
naczelników państw i wybitnych mężów stanu. 
Każdy też obcy poseł, przedstawiający się w 
Belwedrze, nie zapomina cieszyć się z powsta­
nia państwa jednoczącego trzy zabory.

I nikomu jakoś u nas na myśl nie przychodzi, 
nikt nie zwraca uwagi na to, że tkwi w tem.... 
wielkie nieporozumienie.

Polska taka, jaka dziś jest,, jaką utworzyła 
Koalicja, składa się wyłącznie tylko z zaborów 
pruskiego i austriackiego. Niema w niej ani ka* 
walka ziemi, którą Rosja zagarnęła w dobie po­
działów. Dopiero w układach ryskich jest mowa 
o zwrocie części, i to stosunkowo drobnej, żabo* 
ru rosyjskiego.

Jakto? przecież Królestwo Polskie, Kongre? 
sowę, to Zabór rosyjski!

Broń Boże! Królestwo powstało ze znacznie 
okrojonego Księstwa Warszawskiego, które Na* 
poleon utworzył początkowo z zaboru pruskiego 
(1877), a powiększył następnie Krakowem i nową 

„.Galicją, którą Austrja otrzymała przy trzecim 
rozbiorze i cyrkułem zamojskim z I rozbioru. A- 
leksanider 1 nie oddał Królestwu ani jednej pię* 
dzi rosyjskiego zaboru, ani tysiąca ze „swych 8 
tóiljonów Polaków“ . Królestwo. Kongresowe było 
wprawdzie „na zawsze“ połączone 7t Rosją pod 
berłem dziedzicznem monarchów rosyjskiej ale 
stanowiło odrębne państwo konstytucyjne, któ? 
rego całość poręczały osobne traktaty zawarte na 
Kongresie wiedeńskim r. 1815. Traktatów tych 
nigdy żadnym innym traktatem nie zmieniono, 
nie odwołano.

Wprawdzie Mikołaj 1 „król polski“ król ko­
rowany po r. 1831, odebrał Król. konstytucje i 
nadal mu statut organiczny, którego w życie nie 
wprowadził, wprawdzie z każdym rokiem czynił 
nowe zamachy na pozostałe jeszcze szczątki o? 
drębności Królestwa, ale była to jego samowola, 
nigdy przez nikogo nieuznana, żadnym aktem po? 
lityki europejskiej nie zatwierdzona. Była to po- 
prostu okupacja, oparta na- sile, a nie na prawic 
międzynarodowem.



To też kiedy „ukorowany feldfebel'1 zmarł 
przy huku dział sewastopolskich, vv trzy tygo* 
dnie po jego śmierci Drouyn de L‘hups francuski 
minister spraw zagranicznych, w depeszy do am* 
basadora francuskiego w Londynie poruszył spra* 
wę polską. Warunki — pisał — pod któremi 
Europa zgcdiziła się, by cesarz Aleksander I przy* 
łączył do państwa swego większą część Księstwa 
Warszawskiego, miały cechę ściśle obowiązującą.. 
Że car pogwałcił te warunki, przeciw czemu Eu­
ropa kilkakrotnie protestowała, to nie zmienia po­
staci rzeczy. „Wydaje nam się, — konkludował 
minister Napoleona III — że nadszedł czas do 
przypomnienia zobowiązań, jakie zaciągnęła wo< 
hec Europy względem do Królestwa Polskiego i 
z których się sama zrzuciła“. Wobec tego „przy, 
wrócenie Polski w granicach r. 1815“ powinno 
być jednym z punktów przyszłego traktatu pokos 
jowego. Anglja zrazu uznała, że inicjatywa w 
sprawie polskiej jest „ niemożliwa“, nie zgodziła 
się i w pół roku później (wrzesień 1855) aby „gló* 
wną podstawą pokoju“ było odbudowanie Kró* 
Iestwą Polskiego, ale już 5 marca 1856 lord Pal* 
merston poleci} Cerendonowi, aby na Kongresie 
Paryskim starał się o „zadośćuczynienie sprawie* 
dliwości dziejowej“.

Słynne noty Francji, Ajnglji i Austrji z r. 1863 
były dalszem; przypomnieniem, że Królestwo Pol* 
skie nie jest własnością Rosji, nie jest krajem 
przęz nich zdobytym. Anglja podkreśliła to już 
w pierwszej swej nocie, powołując się na Trak* 
tat Wiedeński, dający jej prawo mieszania się do 
spraw Królestwa. Zaznaczała, że Traktat Wie* 
deński podpisała Anglja, Francja, Austria, Prusy, 
Portugal)a, Hiszpanja i Szwecja, że więc ich o* 
bowiązkiem jest pilnowanie, aby był wypełniony, 
aby Polskę przywrócono do stanu z r. 1815.

Powtarzamy więc, że rządy rosyjskie w Kró* 
lestwie były niczem jnnern, jak okupacją. Co 
więcej okupacją nieopartą nią żadnym traktacie, 
na żadnym akcie międzynarodowym Nie miały 
więc nawet tego znaczenia co okupacja Bośni przez 
Austrję, na zgodzie mocarstw oparta.

Trzy podziały Polski z r. 1773, 1793 i 1795, 
lubo były zbrodnią, miały cechy prawomocności 
już przez to samo, że zatwierdzone były przez 
sejmy polskie (pod presją bagnetów rosyjskich). 
Uznały je z czasem mocarstwa europejskie, prócz 
Turcji i Państwa Kościanego. Tych cech prawo* 
mocności okupacja Królestwa nie posiaidała. 
Polska zatem dzisiejsza składa się wyłącznie z 
zaborów pruskiego i austriackiego i z części Ślą* 
ska Cieszyńskiego. O zięśęiowym zwrocie za­
boru rosyjskiego wtedy dopiero będzie można mó* 
wić, kiedy dojdzie do pokoju z Sowdepją na Wą* 
runkach układów ryskich i kiedy uszanowana żo* 
stanie wola ludności WHeńszczyzny i Grodeń* 
szczyzny. opowiadająca się za przyłączeniem ich 
do Polski. Kazimierz Bartoszewicz.

Przegląd polityczny.
Z Sejmu.

Warszawa. PAT. Na środowem posiedzeniu 
komisji wojskowej minister spraw wojskowych 
na zapytanie w sprawie ochotników polskich w ar* 
mji Petlury odczytał rozkaz zabraniający werbun 
ku do obcych oddziałów wojskowych wogóle, a w 
szczególnośsi do oddziałów walczących na terytor* 
jum republiki sowjeckiej, jako sprzeciwiającego 
się postanowieniom pokoju preliminarnego ryskie 
go.

Odpowiedź ministra, komisja przyjęła do wia* 
domości, poczem przystąpiła do obrad nad wnio* 
skiem posła Żałuskiegp o zbadanie przyczyn ostat 
niej klęski na froncie bolszewickim. Minister 
spraw wojskowych i szef sztabu przyznali, że ar* 
mja polska wymaga usunięcia wielu braków, wy* 
nikłych z pospiesznej organizacji, stwierdzili je* 
dnak, że należałoby raczej mówić o zwycięstwie 
a przynajmniej traktować równocześnie przyczy* 
ny przejściowych niepowodzeń i ostatniego zwy* 
cięstwa. Dalszą dyskusję odroczono.

Rząd obecny a stronnictwa.
Warszawa, 25, 11. PAT. Wczoraj o godz. 

wieczorem odbyło się w biurze Prezydenta MinfT 
strów zebranie przedstawicieli tych stronnictw 
sejmowych, które w swoim czasie Wzięły udział 
w utworzeniu rządu koalicyjnego, oprócz Z. L. N. 
(Związek Ludowo*Narodowy), który jak wiado* 
mo usunął się z tego rządu. Reprezentowane za* 
tern były stronnictwa: P. S. L. (Polskie Stronnict* 
wo Ludowe), N. Z. L. (Narodowy Związek Lu* 
dowy), P. P. S, (Polska Partja Socjalistyczna), 
Sronnictwo Chrzęścij ańsko*Robotnicze. Narodo­
wa Partja Robotnicza, Wyzwolenie, Klub Pracy 
Konstytucyjnej i Klub Mieszczański Po zagaje* 
niu przez Prezydenta Ministrów, który zakreślił 
program rządu w ogólnych zarysach, uzupełniony 
następnie przez wiceprezydenta Ministrów Da* 
szyńskiego, rozwinęła się dłuższa dyskusja, w któ 
rej składali swe oświadczenia przedstawiciele 
stronnictw. Rezultatem obrad było zgodne stano* 
wisko wszystkich obecnych stronnictw, że stron* 
nictwa te mają nadal zupełne zaufanie do1 rządu, 
uważają przesilenie gabinetu za nieaktualne i ak* 
ceptują przedłożony program Po dyskusji, Pre*,

zydent Ministrów zaznaczył, że stanowisko Mini* 
stra b. Dzielnicy Pruskiej jak i fachowych mini* 
strów zostaną obsadzone w rozumieniu z biorą* 
cemi udział w rządzie stronnictwami.

• Z posiedzenia Ligi Narodów.
Genewa, 24, 11. PAT. Hawas. Na wczoraj* 

szemj posiedzeniu Ligi Narodów obradowano nąc 
wnioskiem Roberta Cecila, żądającym ogłoszenia 
w całej pełni dokumentów, dotyczących konfliktu 
polskoditewskiego. Wnioskodawca domagał się, 
aby Liga Narodów przy ogłaszaniu tych dokumem 
tów wydała wyraźną opinię, czy jej zarządzenia 
nie zostały przez jednę ze stron naruszone. De* 
legat polski Aszkenazy oświadczył, że Polska zga* 
dza się na ogłoszenie tych dokumentów, pome* 
waż nie ma czego ukrywać.

Bames (Anglja) zgłosił następnie wniosek do* 
tyczący konfliktu polsko*rosyjskiego, który do* 
maga się cidi IJgi Nardów wyjaśnienia, dlaczego 
Rada nie informowała Ligi o powodach, które 
skłoniły ją do zaniechania interwencji w końflik* 
cie polsko*rosyjskim. Następnie Rada Ligi Naro* 
dów została uproszona, aby poczyniła odpowie* 
idnie kroki, celem przeszkodzenia wznowieniu dzia* 
lań nieprzyjacielskich między Polską a Rosją, któ 
rych wybuch grozi w przyszłym roku.

Delegacja japońska w Gdańsku.
Wczoraj rano przybyła tu z Poznania dele* 

gacja japońska, w skład której wchodzą: sekre* 
tarz Ambasady Japońskiej w .Warszawie — 
O/uyeda, kapitan fregaty — Jonai, sekretarz 
Junao Myjakowa. Na dworcu powitali delegację 
przedstawiciele władz polskich w Gdańsku.

Członkowie delegacji byli na śniadaniu urzą* 
dzonym dla nich przez Generalnego Komisarza p. 
Biesi adćckiego.

Z Górnego Śląska.
Bytom, 25. 11. PAT. W Raciborzu wybuchł 

wczoraj strajk we wszystkich przedsiębiorstwach 
prywatnych niemieckich. Samopomoc techniczną 
utrzymuje ruch' w elektrowni i wodbciągaeh. 
Strajk ma tło ekonomiczne.

Bytom, 25. 11. PAT. Przewodniczącym ber* 
lińskiej komisji autonomji dla Górnego Śląska wy* 
brany został socjalista Hoersing, były komisarz 
dla Górnego Śląska, który by] znany, jako kat lu* 
dnośei polskiej. Niemieckie gazety górnośląskie, 
zwłaszcza organy centrowe nie ukrywają z tego 
powodu swego niezadowolenia, uważając, iz wy* 
bór Hoersinga nie wpłynie dodatnio na wynik dla 
Niemiec plebiscytu na Górnym Śląsku.

Bytom, 25. 11. PAT. Prasa wrocławską do* 
nosi, iż władze koalicyjne na -Górnym Śląsku czy* 
nia już przygotowania do plebiscytu, który odbę* 
dize się prawdopodobnie w drugiej połowie stycz* 
nia r. 1921. Po 1. stycznia ma zostać ruch kole* 
jowy pomiędzy Górnym Śląskiem a Niemcami za* 
wieszony. Granica oddzielająca terytoria plebi* 
scytowe od Niemiec, strzejoną będzie przez Wzmo­
cnione posterunki wojskowe, które otrzymają do 
dyspozycji tanki.

Bytem, 25. 11. PAT. Dowiadujemy się, iż 
podczas plebiscytu wojska koalicyjne na Górnym 
Śląsku będą w stanie ostrego pogotowia. Dótyoh* 
czasowe przepisy paszportowe zostaną na ten 
czas unieważnione. Przyjazd na Górny Śląsk o* 
sób, nie mieszkających tu stale, możliwy będzie 
tylko za specjalnym zezwoleniem Komisji KoaUcyj 
nej.

Bytom, 25, 11. PAT, Legitymacje dla miesz­
kańców Górnego Śląska wydawane będą w 2*ch 
kolorach: legitymacje czerwone otrzymają górno* 
ślązacy urodzeni i mieszkający stale na telrenach 
plebiscytowych. Legitymacje zielone — osoby, 
mieszkające tu stale, ale nie urodzeni na Górnym 
Śląsku.

Wrangel na Zachodnim froncie?
Piotrogrodzkie „Izwiestja“ domagają się 

wzmocnienia czerwonej armji na zachodnim froń* 
cie. Podług prasy sowjeckiej armjami Sąwinko* 
wa, Bałachowicza i Petlury ma dowodzić gen. 
Wrangel. Armje te mają być tajnie wspomagane 
przez Rumunję i Polskę.

Sprawa niemieckich kolonij.
Genewa. PAT. Havas. Między członkami 

zgromadzenia Ligi Narodów rozdany został tekst 
znanej noty Niemiec w sprawie kolonii. Dele* 
gat Australii wystąpił następnie doi zgromadzenia

Skromna austro*węgierska monarchia pod: pro 
szonei przez notę niemiecką możliwie na jednym 
z najbliższych posiedzeń..

Działalność polityczna Habsburgów.
Wychodzącą w Bernie „Bemer Tagwącht“ 

donosi na podstawie dokumentów, że b. cesarz 
austrjacki Karol chce wznowić monarchię i osiąść 
na tronie. Propaganda ma na celu przeszkodzę* 
nie zjednoczenia się niemieckiej Austrii z Niem* 
cami. Sprawą tą bardzoi interesuje sie Francja.

Skromna. austro*węgierska monarchia pod pr° 
Lektoratem Francji, politycznie i gospodarczo za­
leżna od Paryża, powinna być dla Francji metyl* 
ko barjerą przeciwko Sowjeckiej Rosji; ale i rę* 
kojmą, że Niemcy nie uzupełnią straconych ob* 
szarów przyłączeniem Austrji.

i

Dla celów tej propagandy w Szwajcarii 
tworzono cały szereg agencji telegraficznych.
Łotewskostttewskie przymierze przeciw Żeligow* 

skiemu.
„Frankfurter Zeitung“ donosi z Rygi, iż przy* 

były tam dwie delegacje litewskie, wojskowa i 
dyplomatyczną, które mają rokować z rządem 
łotewskimi w sprawie porozumienia i ścisłego zbfc* 
żenią się. W ten sposób uważa się pobić gen. Że* 
ligowskiego. Przypuszcza się, iż nie zatrzyma on 
się na granicy łotewskiej, gdyż uważa sie go za 
obrońcę polskich właścicieli ziemskich. J

Wątpimy bardzo, aby podobne przymierzeni 
doszło d!o skutku. Dop. Red. A

,,Ostmarkenverein“ przeciw autonomii 
Górnego Śląska,

Zarząd „Ostmarkenvereinu“ zwraca sie prze* 
ciw przyznaniu Górno*Śląskowi przez Niemcy sa* 1 
morządu, zaznaczając, iż lud sam ma rozstrzygnąć 
o swym losie. Lekka łączność Górnego Śląska od* l 
dałaby go zdaniem „Ostmarkenyereinu“ na pastwę | 
polskości. Zapowiedz samorządu dla Oórnega, 4  
Śląska przez parlament niemiecki uważa on za 1 
wielki błąd, który wielkie szkody wyrządzi Niem* 
com,

Choroba ekscesarzowej niemieckiej.
Stan zdrowia byłej cesarzowej niemieckiej dą* 

je powody do obaw.
Hiszpańska para królewska w Paryżu,

Hiszpańska para królewska przybyła w po* 
niedziałek z Londynu do Paryża.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na sobotę, dn. 27. listopada It A

Waleryana.
Wschód słońca o godz. 7,44, zach. o g. 3,5L
Wschód księżyca o  godz. 5,40, zach. o g. 8,50,
Gdańsk. Biuro Prasowe przy Komisariacie 

Generalnym komunikuje: Obecna umowa apro* 
wizacyjną Gdańska z Polską kończy sie jak wią* 
domo 30. hm. Na prośbę Rządu W. M. rozpo* t 
częły się w czwartek w Gdańsku pertraktacje o 
przedłużenie umowy do końca roku Do pertrąk 
tacji ze strony polskiej Rząd naznaczył panów 
M. BiesiadeckiegOi, Komisarza Generalnego Rze* 
czypospolitej Polskiej, i Dr. T. Drażdżyńskiego, 
szefa Departamentu Aprowizacji Ministerstwa h„ 
dzielnicy Pruskiej, który przybył do Gdańska,

Gdańsk. Przedstawienie ludowe w teatrze 
miejskim. Następne przedstawienie ludowe d!a „ 
mieszkańców śródmieścia odbędzie się w niedzie* 
lę 28. listopada. Wstęp mają osoby ponad 16 lat. 
Uprasza się o punktualne przybycie.

— Odtąd zapisywać można „Gazetę 
na wszystkich urzędach pocztowych Pomorza. Pie 
niądze i wszelkie zażalenia, których nie otrzyma* 
liśmy dotychczas, przesyłać prosimy odtąd pod 
adresem; „GAZETA GDAŃSKA“ FIL JA W  
TCZEWIE, SKRYTKA POCZTOWA.

— Tutejsza załoga angielska przygotowuje się 
dc wyjazdu. W koszarach odbywa się pospieszne 
pakowanie bagażu wojskowego. Odjazd wojska 
koalicyjnego z Gdańska mą nastąpić w 6 po­
ciągach (codziennie jeden) i to droga przez 
Niemcy.

Jak u nas chłeb znika. Pewien rodak donosi 
z Warszawy, że tam na dworcu kowelskim po* 
chwalił mu się pewien paskarz żydowski, że w la* 
śnie przywiózł z poznańskiego 50 bochenków  ̂
chleba. Żandarmeria wielkopolska nigdy niefcego 
mu nie skonfiskowała, gdyż ma on swoje sposoby 
na wychodzenie z rewizji, a żydkowie inni zbiera 
jacy się tłumnie przy nadejściu pociągu przbd 
dworcem w Skalmierzycach, udzielają mu przy 
tem skutecznej pomocy. — Możeby żandarmeria 
przyjrzała się baczniej żydkom z Królestwa, któ* 
rzy stanowią tam coś 12 proc. ludności, ale wśród 
pasażerów na P. K. P. 75 proc.

Jak zachować się wobec cholery? Podstawą 
skutecznej walki z cholerą jest: 1) aby chory jak* 
najrychlej otrzymał pomoc lekarską, 2) aby każdy 
przypadek choroby lub podejrzenie na cholctę 
zgłaszano natychmiast policji bo tylko, w ten spo­
sób dalsze szerzenie się zarazy da sie skutecznie 
zwalczyć.

Każdy chory przedstawia źródło , z którego 
zaraza może się przenieść na rodzinę i na całą lu* 
dność wsi lub miasta i pociągać za sobą liczne o* 
fiary. Dlatego nie zaleca się leczyć chorego w do 
mu, lecz jaknajrychlej trzeba go przenieść do ^  
cznicy, gdzie prócz usunięcia niebezpieczeństw 
dalszego szerzenia się choroby, znajdzie chory ■ 
najlepszą opiekę, częstokroć ratującą mu życie.

Jeżeli przeniesienie chorego do lecznicy jest 
niemożliwe, trzeba go, w domu odosobnić, przepró 
wadzić przez lekarza zarządzoną stałą dezynfek* 
cję i staranną opiekę przyczem nie wolno wpusz­
czać do domu nikogo, kto z obowiązku nie jest 1 
zmuszony do odwiedzin chorego. Najsurowiej 
kazanem jest tam, gdzie chory leży, palić, jeść hi* 
pić, bo w ten sposób najłatwiej przenieść moma



do przewodu pokarmowego zarazki choleryczne, 
które się znajdują w wypróżnieniach chorego, a 
przeniesione wprost luh pośrednio przez zanieczy« 
szczona bieliznę, odzież, wodę, mleko i inne napo; 
je, wywołują cholerę.

Do innych miejscowości przenosi się zaraza 
zwykle w ten sposób, że osoby, które przeszły 
cholerę lub jeszcze w zdrowszym będąc stanie, 
opuszczają miejsce swego pobytu i w ten sposób 
stają się. roizsatdnikami zarazy. W  podróży trud­
niej zwalczyć chorobę aniżeli w domu, gdzie zwv; 
kle ma się lepszą opiekę. —< Pozatem trzeba w 
czasie epidemji prowadzić życie jak najwięcej u« 
miarkowane i uregulowane-, bo doświadczenie uczy, 
że wszelkie zaburzenia żołądków o«kiszkowe wy. 
wolują skłonność do zachorzenia cholerycznego, 
co wywołuje rozwolnienie; w okolicznościach wat; 
pliwych trzeba rychło postarać się o  pomoc lekar;

ską.
Nie należy pić wody niepewnej: z rzek, stru« 

myków, stawów lub niezakrytych studzien _  w 
miejscach zaś dotkniętych cholera winno się pić 
tylko wodę przegotowaną.

Wojna światowa nas pouczyła, iż skutecznym 
środkiem, chroniącym przed zarażaniem jest 
szczepienie zapobiegawcze surowicą przeciwchole; 
ryczną.

Proces przeciwko Wagnerowi ukończony. Dn.
22. bm. zakończył się proces wytoczony przez wła 
dze polskie dr. Ryszardowi Wagnerowi. Dr. Wa, 
gner został uznany winnym zdrady tajemnic woj; 
skowych na rzecz Niemiec i skazany na 1 rok 
więzienia z zaliczeniem więzienia śledczego od 22, 
marca br. W ten sposób zakończona została 
sprawa, która była przedmiotem silnej agitacji, ze 
strony nieprzychylnych Polsce czynników nie? 
mieckich w Gdańsku. Skutkiem* 1 tych agitacji i 
nie czekając na przeprowadzenie normalnego 
śledztwa i wydanie wyroku były wysoki komisarz 
w Gdańsku sir Reginald Tower oddał sprawę dr. 
Wagnera Lidze Narodów. Tak samo jego zastęp 
ca pułkownik Strutt zwrócił się ponownie do Ligi 
Narodów ze skargą „bezpodstawnego“ przy trzy« 
mawania w więzieniu dr.Wagnera i z żądaniem na, 
tychmiastowegoi jego uwolnienia. O Wyniku śledzt 
wa i wydaniu wyroku przez władze polskie zo; 
stał powiadomiony nasz przedstawiciel przy Lidze 
Narodów.

'Wiadomości z Ukrainy, Pewien inżynier, 
który z ’Charkowa przybył do Warszawy (podróż 
■trwała 37 dni) opowiada:

Stan ekonomiczny na Ukrainie jest wprost roz 
oaczliwy. Cały przemysł metalurgiczny nieczyn« 
ny, z wyjątkiem kilku fabryk, wyrabiających loko« 
met owy, których z wysiłkiem wypuszczają z zakła 
dów po kilka sztuk miesięcznie. Kopalnie węgla 
nie ucierpiały od działań wojennych, mimo to 
skazane są również na bezczynność, skutkiem ab­
solutnego braku sił roboczych. Niema sposobu 
zmuszenia robotników do pracy, gdyż wolą oni 
zajmować się korzystniejszym dla nich szmuglem 
i spekulacją. Drożyzna w Rosji dosięgła szczy* 
tu. Kiedy inżynier przejeżdżał przez Kijów, to 
obiad kosztował tam trzy tysiące rubli, zupa 
900 rubli. ] funt masła — 14 000 rubli, być może 
wskutek ewakuacji miasta. Rubel sowiecki spadł 
do minimum, za 500 rubli carskich — płaca 50000 
rubli sowjeckich, za 1000 rubli dumskich —> płacą 
20 000 rubli sowjeckich, za 100 rubli kiereńskich 
— 10 000 rubli sowjeckich.

Bydgoszcz. Ohrześcjańsko=Narodowe Stron« 
•nictwo Pracy nabyło w Bydgoszczy „Dziennik 
Bydgoski“ , którego kierownikiem został p. St. 
Nowakowski. P. Teska ma zamiar od Nowego 
Roku wydawać osobne pismo p. n. „Nowa Gazę« 
ta Bydgoska“ .

Bydgoszcz, Do niedawna sądzono, że Chrze« 
ściańsko Narodowe Stronnictwo Pracy straciło 
dużo wpływów na rzecz Nar. Partii Rob. Sądząc 
atoli z przebiegu wieców widoczne, że sympatje 
robotników zwracają się znowu bardziej ku strCfe 
nie Chrz. Nar. Stron. Pracy. Oto co; czytamy w 
„Dz, Byidig.“ o wiecu nader tłumnym, który sic od 
był w Bydgoszczy;

Bydgoszcz już dawno nie pamięta tak żywio 
lowej manifestacji. Chrześcijańskiej demokracji 
można powinszować sukcesu.

Mówca, ks. poseł Adamski w przeszło dwu« 
godzinnem przemówieniu, poruszył wszystkie ży* 
wotne kwest je obchodzące Naród Polski.

Odchyli! nasamprzód rąbek tajemnicy pow« 
stania wielkopolskiego. Mieliśmy tylko 5000—6000 
uzbrojonego żołnierza, tylko po pięć kul na jeden 
karabin, armat nie było prawie wcale, a bronić 
trzeba było 600;ki lometrowego frontu, nie można 
więc było narażać Pomorza, gdy blisko 800 ty się; 
ey żołdactwa niemieckiego uchodzącego z Biało; 
rusi i Ukrainy przemocą byłoby utorowało drogę 
mdwrotu — do kraju, wszystko po drodze nisz« 
3ząc.

Gdyśmy walczyli i z utęsknieniem wyczekiwa 
* armji Hallera z Francj, rząd Moraczewskiego, ko 
kietujący Niemców, psocił Naczelnej Raldzie 
Ludowej w Poznaniu, zatrzymując jej telegramy 
iskrowe do Paryża. Opóźniło to przyjazd HaUe« 
ra do kwietnia. (Głosy: Hańba!)

NA POMORZU
można odtąd

zapisywać „Gazetę Gdańską“
na wszystkich urzędach pocztowych.

Zamawiać należy 
adresując krótko:

Gazeta Gdańska 
filja w TCZEWIE

skrytka pocztowa.
Pod tym adresem dojdą 
nas wszelkie przesyłki 

pieniężne.
Kto ma jakiekolw iek zażalenia, które nas w Gdańsku nie 
doszły, niechaj adresuje do Tczewa, jak wyżej podano.

Administracja 
„Gazety Gdańskie]“.

Armji Hallera nie użyto później jak należy, 
żydzi byli jej nieprzychylni bo nie mogli wy« 
wołać rewolucji w Polsce,

Mówca omawia następnie politkę i prądy 2 
obozów w Polsce. Jesteśmy wszyscy zatem, aby 
zawrzeć sojusz z koalicją. Lewica bruździ. Spo« 
gląda ku Berlinowi i Moskwie. — W przyjaźń nie« 
niiecką nie wierzymy.

Przyjęto następującą rezolucję:
„Uczestnicy wiecu Chrześciańsko-Narodowe« 

go Str. Pracy, zebrani w Bydgoszczy w liczbie 
4000, przyjąwszy do wiadomości sprawozdanie po 
selskie ks. kanonika Adamskiego, zupełnie zgadza 
ją sic na stanowisko posłów Chrz. N. S. P zajęte 
w Sejmie w sprawach konstytucji i senatu.

Za rezolucją głosowali wszyscy zgromadzeni, 
z wyjątkiem 4 na sali obecnych zwolenników N. 
P. R„ którzy chcą się nawrócić, głosowali za 
drugą częścią rezolucji, potępiając terror lewicy.

Wiec zakończono groimkiemi oklaskami i o« 
krzykami ną cześć ks. posła i Chrześćciiąńskiej 
demokracji.

Olsztyn. „Gazeta Olsztyńska“ pisze: Ad« 
ministracja naszego pisma otrzymała z Zarządu 
policji nakaz usunięcia lub zmiany wielkiego szyb 
du, umieszczonego na; budynku wydawnictwa ,Ga; 
zety Olsztyńskiej“ . Jako; powód podano zeszpe; 
cenie widoku, jaki z tej strony przedstawia sic na 
zamek olsztyński. Wątpimy, czy nakaz ten wy« 
pływa rzeczywiście z troskliwości o piękny wy« 
gląd miasta. Jesteśmy raczej tego zdania, że 
szyld z wielkim napisem w polskim języku razić 
musi oczy tutejszych Niemców i dlatego też z tak 
błahego powodu pragnie się go usunąć. Wiemy 
przecież doskonale, że przejezdni oglądający za; 
mek olsztyński, wybierają z pewnością inny punkt 
obserwacyjny, a nie Targ Rybny, którego cały 
wygląd i charakter pozostawia dużo do życzenia. 
G pozostały wygląd Rynku Rybnego nie troszczy 
się wcale magistrat ani policja, ale szyld1 w poj« 
skim języku naszego wydawnictwa, zawadza na« 
szym zacnym władzom.

Lidzbark. Tutejszą okolice pustoszy w najo5 
kroipniejszy sposób jakąś banda, uzbrojona w fuzje
i noże. Kilka dni temu wtargnęli: ci zbóje w no« 
cy do mieszkania p. Wellert w Płosznicy potd po« 
zorem poszukiwania polskich żołnierzy. Obsta; 
wiono wszystkie wyjścia, kilku zbrodniarzy we; 
szło zaś do stajni, wyprowadzili konia, naładowali 
na wóz wszelką bieliznę i rzeczy i zabrawszy rów­
nież sporą sumę pieniędzy niemieckich, zginęli ze 
wszystkiem bez śladu. — W noly ze soboty na 
niedzielę, ta sama szajka zakradła się do P. Frie« 
dla, znaczniejszego gospodarza we Wysoce pod 
Grot kami. Leżącego w łóżku p. Friedla sztyle« 
tem życia pozbawili zaś żonę jego, uciekającą ok« 
nem zabili kilku wystrzałami z rewolweru. Rabu« 
sie zniknęli i w tym wypadku bez śladu.

Kraków. Japończycy w Krakowie. W ubie« 
gty piątek przed południem przybyła do1 Krako« 
wa delegacja japońska, złożona z sekretarza ani; 
basady japońskiej S. Ujeda kap. fregaty Mitau« 
masa i sekretarza poselstwa Fanzo Mivakava. 
Delegacja odbyła podróż po wszystkich więk; 
szych miastach polskich, celem zaznajomienia się 
ze stosunkami naszemi. Ostatnio; bawiła delega; 
oj a we Lwowie. , Wczoraj w Krakowie sympa; 
tyczni goście zwiedzali przed południem Muzeum 
Narodowe w Sukiennicach, gdzie ich spotkali: sta 
rosta Kowalikowski, wiceprez. Sarę i Rolle, gene« 
rał Stiller i grono oficerów. Oprowadzał i obja« 
śnień udzielał dyrektor Muzeum p. Kopera. Zbioi 
ry naszego Muzeum wywarły silne wrażenie na 
nadzwyczajnych gościach. Przed opuszczeniem

gmachu muzealnego goście podpisali sie w książce 
pamiątkowej po polsku i po japońsku. Delegaci 
władają biegle językami; francuskim, angielskim, 
rosyjskim, a nadto p. Miyakava wcale poprawnie 
mówi po polsku. Po południu zwiedzali goście 
japońscy zamek j katedrę na Wawelu, oraz za; 
bytki i budowle miasta a wieczorem byli na obie« 
dzie, wydanym na jcb cześć przez prezydenta 
miasta w salach hotelu Saskiego. Japończykom 
towarzyszy z ramienia ministerstwa spraw zagra; 
nicznych p. Aleksander Michalski, oraz z ramie« 
nia krakowskiego D. O. G porucznik łącznikowy 
Łychowski.

D z i a ł  g o s p o d a r c z y
Wywóz ruszczećv/ jako przyczyna spadku 

waluty.
„Kurjer Polski“ twierdzi że do spadku na« 

szej waluty przyczynia się potajemny wywóz z 
Polski za granicę kruszczów szlachetnych i walut 
zagranicznych. Ojd czasu do czasu, jak donoszą 
pisma, władze pograniczne chwytają tego lub in« 
nego szmuglera, lecz większość przemyka się ze 
swym nielegalnym transportem bezpiecznie za gra« 
nicę. Według zdania ludzi kompetentnych wywóz 
kruszczów' i zagranicznych znaków pieniężnych 
uprawiany jest w Polsce na wielka skale i syste« 
matycznie, a zajmują się nim zorganizowane szaj« 
ki najrozmaitszych aferzystów, których finansują 
właściciele kantorów wymiany i minoris gentis baE 
kierzy. Aferzyści ci rekrutują sie z różnych sfer 
społecznych, nawet z tych, których najmniej mc« 
żnaby podejrzywać o tego rodzaju... przemysł. 
Nieraz właśnie te ich stanowiska społeczne, a na« 
wet urzędowe pomagają im dó tego niecnego za« 
wodu.

Nalelżałoby, aby nasze władze państwowe 
zarządziły jak najsurowsze kroki w celu unie­
możliwienia w dalszym ciągu tych zbrodniczych 
operacji, rujnujących ¡db szczętu skarb państwa, 
Granice Rzeczypospolitej Polskiej winnv być 
ściśle strzeżone. Nic tu nie powinny znaczyć arii 
stanowisko społeczne, ani nawet piastowany u; 
rząd państwowy, ani ranga czy szarża. Wszyscy 
obywatele bez wyjątku są równi wobec prawa 
i kanly jest obowiązany do bezwzględnego po« 
słuszeństwa prawu. Przedstawiciele dyploma« 
tyczni państw zagranicznych również powinni 
podlegać przy wyjeździć rewizji, bo wszak wia« 
domo, że jedynie papiery i dokumenty dyploma; 
tyczne są wolne od rewizji.

Jeżeli Rząd Polski znajdzie dość siły i ener« 
gji, aby z całą surowością prawa zwalczać wywóz 
z kraju kruszców szlachetnych i zagranicznych 
znaków pieniężnych,, to dalszy spadek naszej 
waluty zostanie powstrzymany

Marka polska na 'Łotwie.
Urzędowo naznaczono na Łotwie kurs marki 

polskiej: za 100 mk. polskich — 40 łotewskich
rubli.

Urodzaj lnu w Estonji.
W r. 1919 było obsiane w Estonii konopiami i 

lnem (za wyjątkiem Peczorskiego Ujazdu) 11 500 
dziesięcin przeciw 26 790 w 1915 i 31 589 w 1908 r 
Urodzaj Iniańego siemienia; za r. 1919 Wynosi 
325 000 pudów, lnianych nici 340,000 pudów.

Kurs marki polskiej w Gdańsku
wynosił w czwartek 14 V,. Wypłatana Warszawę 13.Zebrania Towarzystw:

Gdańsk: Lekcja śpiewu Tow. św Cecylii od; 
będzie się w piątek dn. 26. bm. o godz. 7,30 
wiecz, w lokalu zwykłym.

Gdańsk; Zebranie Tow. Polek odbędzie się w 
poniedziałek dn. 29. bm. wieczorem o godzinie 
7,30 w Ochronce przy Poggenpfuhl 11. Wielce 
zajmujący wykład architekta p. Świałkowskie« 
go o sztuce. W załączeniu „Biały Krzyż“ z 
krótką przemową ks. Komorowskiego. O; licz« 
ny udział członkiń i gości uprasza Zarząd, 

Gdańsk: Zebranie Tow. św. Zyty odbędzie się 
w niedzielę 28. bm. o godz. 5 po p o i w Ochron­
ce Poggenpfuhl 11.

Gdańsk; Zebranie Filji krawców Z. Ż. P. odbę« 
dzie się w poniedziałek 29. bm o godz. 7.K wie« 
czorem w domu św. Józefa (Josefshaus). Z 
powodu ważnych spraw przybycie wszystkich 
członków konieczne.

Gdańsk; Dnia 30, listopada br. wieczorem o go« 
dżinie 7«mej odbędzie się Nadzwyczajne Wal­
ne Zebranie Zjednoczenia Polskich Kupców i 
Przemysłowców w lokalu „Artushof“ prZy Hun i 
degasse 96. Na porządku dziennym jest mię« j 
dzy innemi sprawa zmiany ustaw (podwyższe­

nie składek.) Z a r z ą d
Zjednoczenia Polskich Kupców i Przemysłowców. 
Zebranie T. L. w Firogu odbędzie się w niedzielę 

28. bm. o godz, 4«tej po poł. na sali p. Kiewerta, 
G liczny udział prosi Zarząd

Nakład i druk ^Gazety Gdańskiej" Tu w. Afac 
w Gdańsku. Redaktor *d»®wie«kóatay BGesbrw 
Kiełbra-tawsłei w Gdańsku.



Gdańska pomoc dla dzieci.
"''""""""""'IWBMMMrrh ii liiWBiimnn i «will miib — mu ii ■ ■■■■.....1.1 — _____________

przeprowadzonąU * W Niemczech w ^

kwestą ludową na rzecz 
nędzę cierpiącego dziecka
ma być i na obszarze W olnego Miasta Gdańska w czasie od 
2®'9° h®f°Pada do 12 -9 °  grudnia 1920 r. urządzona ogólna 
składka dla naszych w nędzy pozostających dzieci. Rozwój 
fizyczny dzieci ucierpiał dużo i na obszarze W olnego Miasta 
Gdańska podczas długich lat wojny i w czasie powojennym 
przez zupełnie niedostateczne pożywienie oraz przez wielki brak 
bielizny, mydła, ubiorów i obuwia. Jeżeli z osłabionej w ten 
sposób cieleśnie, i duchowo jak i moralnie w najwyższym stopniu 
zagrożonej młodzieży mają stać się kiedyś dzielni, państwu słu­
żący ludzie, to pospieszna pomoc jest konieczna. Do tego celu 
nie wystarczają wcale przez zagranicę zarządzone środki. Za­
granica udzieli nam w przyszłości tylko o tyle potrzebnych 
srodkow, o ile sami nie pokażemy, że nasi właśni ziomkowie, 
którzy mają ku temu możność, nie odwrócą się od ofiar, aby 
dorastający rodzaj ludzki ochronić przed zupełnem wynędzdnie- 
niem i mu nowych cielesnych i moralnych sił dostarczyć.

Dawajcie zatem wszyscy prędko i hojnie!
Datki przyjmują wszystkie pisma, banki i osobno naznaczone 

miejsca do składkowania; można je także nadesłać wprost na
konto czekowe 16 „Danziger K inderhilfe“

lub mogą być wpłacone na
głównenn koncie tutejszego banku Ziemskiego 

(Landschaftliche Bank).

Gdańsk, w listopadzie 1920 r.

W imieniu wydziału miejscowego 
podp. 3 A H M ,

Przewodniczący Rady Stanu na Wolne Miasto Gdańsk.

Wielka wyprzedaż
z wędo zwinięcia mojej Mji przy Bre tgasse Nr. 120,

Po nadzwyczaj tanich cenachsą do sprzedania:przy bory do gospodarstwa, 
przypory piśmienne, tornistry, zabawki i przybory choinkowe.
J U L iU S  GOLDSTEIN

Beeiłgaaae Ne. 120.
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HE G L A S E R A R B E IT E N

Umbau des neuen Zeughauses an 
der Promenade

sollen in öffentlicher Verdingung vergeben werden.
Angebote sind verschlossen und mit entsprechender 

Aufschrift versehen bis

Mittwoch, den 1. Dezember 1920 
vormittags 10 Uhr,

in dem städtischen Baubüro, (Eisenbahndirektionsgebäude) 
Zimmer 428 einzureichen.

Die Bedingungen liegen in der städtischen Hochbau­
geschäftsstelle im Rathause, Langgasse Zimmer 32, zur 
Einsicht aus und können auch gegen Erstattung der 
Schreibgebühren von dort bezogen werden.

Danzig, den 54. November 1920

2547) DER MAGISTRAT.

Nur für die innere Stadt!

Volksvorslellung im Stadltheater
am Sonntag, den 28. November 1920 

nachmittags 2 Uhr.

A R M U T
Ein Trauerspiel in 5 Aufzügen von Anton Wiidgann,

Die Eintrittskarten zum Preise von 1,— M. für 
minderbemittelte, über 16 ]ahre alte Personen sind in 

in Turnhallen G ertruden- und K eh rw iederga sse  am 
Freitag, den 26. November 1920 morgens 8 Uhr zu haben.

Danzig, den 23. November 1920.
2546> Der MAGISTRAT.

3 piły kołowe (Kreissägen)
otm. przeo. cb*oda, no«e, wykonane z najlepszej stali, dalej

17 krat ochronnych dla pił (Sägegatter)
o nad wvczaj taniej cenie do oddania. Odbiór z U y d t a u c i y  
«Ueżytość pia na w polskie] wainoe. Zapytania przyjmuję

HANS AMENDE i  Sp.
« d a n e t - W n e s i f i ,  Baimbaoballee J l l b  ptr. 255,

H » ¡P
drziwa «patowe

dostarcza tanio 1 sumiennie

Kling bell & Ge,
Gdańsk, Poggenpfuhl nr. 35

Nowe modne

męskie ulstry
I Modne męwbie ubrania 

od 275 mb.
S p o d n i«  w  p a s k i

Cutaw«y i Kam izelki 
Czarne ubrania 

eleganckie modne 
i nowe

Ubrania męskie
zaraz bardzo tanio 

do sp rzed a n ia
m u s ó w ,  iDamin5, p  p,
ZAMIANA NIEMCA 2 POLAKIEM 

Wieś rye. w Poznaśsfclem, w rękn, 
hrabiego, ca 130U mórg wlolkopań 
ssą siedziba, w ogól« dobra ziemia 
tarzen, w wysok, Kult, b»d>n«lla, 
żywy i msrt In wen. na liczbę go­
rzelnia w najiep położ. ruchu. Ko 
lejna do buraków przy podwórzu 
jest do zamienienis na w*eś wWscho 
dnieli Niemczech, lecz tylko o iie 
ot odzi o rzetelny ot jekt. Łaskawe 
iferty pro-zo skierować do
Zarządu dóbr STRECKENTHIN, 

poozta Oargislaff, Pemorze, asoa

iW ło s u  kupuie r  płaci; w w  7  najwyższo ceny.
F r y z je r  K Ö R N E R ,

DAŃSK, Kohlenmarkt 18119.

Elektryczność i gaz Wodociągi s fP *KanalizacjęCentralne ^o g r z a n i e /
r , t , r « 1'  wiMnyoh

waiustataife,
0 Pierwsze pelskit 

prndtlillsrsln iDstiliciJM

*
J

J

<
<
A

B

¿ fc A  Jk. A  A  Ak A A  JM

Posiadłość z ogrodem
w Lesznie, m ieście powiatowem, garni- 
zonowem I glmnazjalnem przy granicy 
polsko-n iem ieckie j, 2 i pół morgi dobre­
go ogrodu, z budynkami stajniam i i t. d. 
dla ogrodnika nadajace się, je s t prze- 

zemnie do nabycia.
Emil J AC O B I ,  L E S Z N O ,  Telefon 4.
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B U R S Z T Y N
k “ P # i C p < # 8 j w j ż » i i f c h  c e n a c h . |B. Skwierawski :: Gdańsk, I. Damm 11.

Do oddziałn skór pewne Tow. Akc. w Gdańsku 
poszukuje ąatychmiast młodego, obznajmionego z tą 
branżą

K O R E S P O N D E N T A
możliwie władającego polskim i angielskim.

Kandydaci obznajmieni z branżą pasów rozpę­
dowych mają pierwszeństwo.

Oferty pod  ̂ 574 należy składać w „Danziger 
Anzeigen-Buro“ Gdańsk, Langenmarkt 15. (4548

„NEW ROCHELLE“
Przybywa do G dańska około 6|12 
Odjazd do Nowego Yorku około 10|12

Podróż bez p r z e s i a d a n i a

Objaśnienia i szyfkarty:

Bank Kupiectwa Polskiego
Wollwebergasse Nr. 27 
i Troył barak Nr. 27.

W UMMU » M m i

Bank Ludowy
w  C ł i m l o l n j  ó

wypośywz« piuaiądzo i p riy jm n jo  takww.
ołucąc ps 3, 3i/, I 4»/*.

prostaty

aa czas odnawiać wekste.
•odziny Narowu od godziny 8—1,

Frofc. Sadowski, l. Wallorand. L . Rstasr. 

mn »»s«u o> t»rso»am ».- •e » » »o ao<i>®»i» is » » J

.Czytajcie hlko „Gazete bdarika-.

D R U K I
wykonywa starannie i tanio

Drukarnia „Gazety Gdańskiej,,

W sobotę 27 listopada rb.
o godzinie 7 mej wieczorem

urządza

Towarzystwo Polek w Sidlicacti
u pana Drattkowakiego, Friedrlckghaln

Z A b a w ę  z i m o w ą
połączoną

® p r z e d s t  a m a t o r .  1 d e k la m a c ja m i*  Zwraca się 
uwagę na zimny bufet i na tańce po przedstąwieniu. flfa 
zabawę powyższą wszystkich rodaków serdecznie saprasuta. 
2544) E  A  K  26 Ą  D .


